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M-isto naize w daia Wczorajszym, o godzi­
nie o te ,- Wieczorem , stało się szczęśliwem 
u*, rzec  nencmo w swych morach NayjaśiWeyszego 
C .>Brza Jegomości. Radośni poddani gromadnie 
wychod^U spotykać Nsylepszegó z Monarchów. 
Ulscc, okna domow, ganki, pełne były licznych 
W idzów , pragnących uyrzeć dobrotliwe oblicz*. 
Nay jaśniejszy P an w odkrytym jadąc poje- 
ździe, przez łaskawe ukłony raczył okazy wad u- 
przeyme przyjęcie chęci uszczęśliwionego Jego 
przybyciem ludu. Cesarz J eg o m o ść  udał się 
do pałacu, gdzie p o w ita n y  został przez JW . 
Wojennego Gubernatora, z Jenerałami, i U rzę­
dnikami gubernii. W ieczorem raczył przyjąć bal 
dany przez JW . W ojennego Gubernatora, a 
miasto nader pięknie oświecone było.

Czytamy z Petersburga pod dniem lotym  
września : „ W  nocy z 5go na 6ty Cesarz Je­
gomość wyjechał ztąd w podróż do Warszawy.

Gazeta ryzka Zuschauer donosi * R yg i pod 
dniem 11 września :

„  Nayjaśmeyszy Cesarz Jegomość, Pan nasz 
Naymiłościwszy, przybył tu  dnia wczorajszego 
Wieczorem, 1 wysiadł w zamku. Dniem wprzó­
dy przybył Jego Cesarska Wysokość, W ielki 
Xiążę Mikołay. Dziś na rozległych równinach, 
między Rygą  a Diinamiinde, odprawiła się re- 
wija oddziału iszego korpusu woyska, potćm 
nastąpiło przedstawienie władz woyskowych i 
cyw ilnych, poczem Nayjaśnieyszy Pan raczył 
łaskawie zaszczycić Naywyższa obecnością Swo­
ją obiad w domu szlacheckim” dany. »

W  teyże gazecie czytamy z R yg i, ?0d 12 
trze śn ia  : „ W  czasie tym, kiedy jeszcze z pół­
nocnej przestrzeni Rossyi dochodzi do nas od­
głos radości z powodu podróży Monarszev, Nay- 
gaśnieyszy Cesarz Jegomość zawitał już do pro- 
Wincyi naszey, i uszczęśliwił kilkodniową obe­
cnością miasto Rygę. Przyjaźny i m,tyj tak ■ k
niebo w tym ^czasie, był u nas pobyt Pożąda­
nego.

Nayjaśniej-szy Pan, wczora po obiedzie w do­
mu szlachty, przejeżdżając przedmieścia, raczył 
odwiedzić piękną menaieryą rodziny Denne- 
becq, i obdarzyć właścicielkę Cesarską hoy- 
»ością. Potem poświęconych zostało kilka go­
dzin sprawom Państwa. W ieczorem Nayja_ 
n ie y 3Zy  p a n  uszczęśliwił Naywyższą obecno- 

■C1ą Swoją bal przez tuteysze towarzystwo ka­

synowe przygotowany; jego Cesarska W yspa 
kość W ielki Xiążę Mikołay Pawłowicz rów niej 
ten bal bytdością zaszczycił. Monarcha poWi- 
any został na wstępie hymnem śpiewanvn» 

z uczuciem i mocą przez P. Sessi, z chorami i 
muzyką janczarską. W ysocy .Guście z łaskaw , 
uprzejmością raczyli kilka godzin tańcami s ,J  
zabawić, *

Dziś ztana rozpoczęły się popisy woyskoH 
we. T u  się wszystko w nader pociągają-y 0-  
braz zjednoczyło. Wypogodzony dzień jesien­
ny, pokryte jakby letnią jeszcze zielonością zna­
cznej obszerności błonie, zdaleka lasami i  
wzgórzami otoczone wznoszące tu  i ówdzie 
massa. ludzi, woysko liczące przeszło 2o,ooo 
ludzi 1 60 armat, w czynnych i również zrę­
cznie ułożonych, jak wprawnie i dokładnie Wy* 
konywanych obrotach, a nade wszystko W y so­
r t .  T .flb,0.n 7 D w c a  Pok° lu Europy, otoczony 
bohaterami ojczyzny —  KogoŻDy pamiętny tert 
Widok me zachwycił? Po ukończeniu ćwiczeń 
Wojennych Jenerałowie iPółkosvci«y tego kor-, 
pusu, nasamym że placu obrótow mieli SZCZ<J  
scie, służyćNayjaśniey.zemu Panu śniadaniem' 
Na ten  koniec zbudowany był w kształcie staro- 
Jvtnym salon, gustownie barwinkiem i porostem
S n  3” w 1 dl Cma g*leryflmi dla Dam opa.

ny. W szystkie te  przygotowania przv,ą| 
NayjasmeysEy P „  l6w w eź  W *
lu zdarzeniach raczj-1 oświadczać w 
szych wyrazaoh n .y n y isze  zadowolenie Sw o. 
je Panu Jenerał Gubernatorowi i Panu cywil­
nemu Gubernatorowi, tak w rzeczach ściągał 
jących się do prow incji, jako i miasta, Zasłu­
guje jesseze na wdzięczne wspomnienie uymu- 
jąca grzeczność woyskowych, s jaką dawali przy­
stęp do salonu, a naw et w obrębie placu po­
pisów. Ztąd też ze wszystkich stron uczęstni- 
ctwo i radość , zewsząd tłum i ciżba, ażeby 
widzieć powszechnie ukochanego Oyca oyczyJ 
zny. W śród błogosławieństw radosnego tłumu 
Nayjaśnieyszy Cesarz Jegomość udał się D * 
śniadaniu, w podróż do Dyneburga. Je™ Co

WDP*ńd V?L S“k0“  ,W " lkl X ‘ł ; ę pośpi.s.yl 
wprzódy juz w tę drogę. A teraz zwróćmy,
je lc z e  uwagę na opuszczone znowu rówńinyj 

°dnrosł niegdyś zwycięztwo Karol X I I .  Ka­
ro1 ten i nasz Alexander! Im większa różni­
ca między nimi , tym  mocniey przekonywają­
cy wyrok Nemezy, de prawdziwa wielkość bo-: 
hatćrska zasadza się tylko na umiarkowaniu:—  
tem sprawiedliwsze jey przeznaczenie, że krwai
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O g ł o s z e n i a ,  
t  Od  rządu  gubernialnego L itew sko-G ro-  

d zu n sk ieg o  og łasza  s ię ; i i  w  gubernii g ro ­
d z ień sk ie j  , mieście S łon im ie z n a jd u ją c y  się 
m urow any d w ó p ią tro w j d o m , należący do ta ­
m ecznego obyw atela ż y d a  C haim a Ó w siejow i- 
c za  L a n d e , oddany  w  ew ikcyą z a  obyw atela  
P ttu  N o w o g ró d zk ieg o , m iasteczka H o ro d yszcza , 
i y d a  fVn f a  W ilb iszew icza , zad łużonego  skar­
bow i za  rozm aite pod jęte  dostaw ki rubli assyg . 
Zo,o5a kop. y6 , oceniony do o.5ooo rubli a -  
sy S •> p rzezn a czo n y  na p rze d a i z  publicznego  
targu  j d la  nabycia  takow ego domu , w z y w a ­

j ą  się życzący , k tó r zy  zechcą p r z y b y d ź  d la  
targów  do Słonim skiego m ieskiego ra tu sza , na  
te r m in y , p ie rw szy  dnia  24 , d ru g i 3o nastę­
pującego mca o k to b ra , a na trzeci osta teczny  
dnia  28 mca nowembra te ra źn ie jszeg o  roku, 
do tego gubernialnego R zą d u . Septernbra u  
dnia i S i g  roku.

Sekretarz K azim ierz  Siedlecki.

D O N I E S I E N I E  T E A T R A L N E ,  
t .  W  p rzy s z łą  Sobotę to je s t  dnia 20 w rze­

śnia na dochod JP d n i Ledóchow skiey dana bę­
dzie T ra g ed y  a k la ssyczn a  p r ze z  P io tra  Korne­
la  po  fra n c u zk u  napisana , a  na o jc z y s ty  j ę ­
z y k  na nowo w ierszem  p rzez  L u d w ika  O siń ­
skiego  przełożona  w  5ciu A ktach  p o d  ty tu łem  
C YD - Spektakl ten jest osta tn i z  rzędu benefi- 
sów  na z y s k  J P a n i Ledóchow skiey. B iletów  
lo żo w ych  dostać m ożna p r z y  u lic y  Sto J a ń - 
s k ie y , w  domu J W W  B alińskich  u m ieszkają­
c e j  tam J P a n i Ledóchow skiey.

O głasza się po raz d ru g i 1 trzeci. 
Litew sko W ileń sk i G ubernski R zą d , podaje  

do pow szechnej wiadomości : i i  z  rozporządzenia  
J W . M in istra  Finansów, 12 T am oiennych  domow  
i  4 szopy drew niane, na  podm urow aniach, d a ­
chówką kryte , Rosień. P tu ., p r z y  wsi Poswiętach, 
w dziesięciu  w iorstach od m iasteczka Jurborka  
na  sam ym  brzegu N iem n a  położone , ocenione 
w o gule rubli asyg. 3g j i  sprzedaw ać się będą 
p rzez  publiczną lic y ta c ją  na m ie jscu  w  Poswię- 
tach, w term inach  2 5, 26 i  27 tera źn ie jszeg o  
m ca ę.bra, za'gotow e p ien iądze , i że do tey  p rzę ­
dący w yznaczen i są od R ządu, W ileń . główne go  
Sądu assesor K wiatkowski, i Rosień. pow iatow y  
M arszałek Iwanowicz, za czym  aby życzą cy  te 
budowle nabydź, ja w ili się w  rzeczonych term i­
nach w  Poswiętach, p rze z  n in ie js ze  ogłoszenie  
aw izuje się. D a tt 1819 roku 7 hr a 9 dnia .

Sow ietnik IV in c sn tj Ł aw rynow icz.
Sekretarz K a zim ierz  N o w ick i.

3 Od R zą d u  Gubernialnego wileńskiego ogła­
sza się , iż  z  powodu niejawienia się na daw nie j 
naznaczone term iny  , dla nabycia domu , w Sza- 
welskim  pow iecie, midsteczku Jan iszkach , żyda  
Abrania Chazena, postanowiono przedać , na za ­
spokojenie skarbowego poszukiwania w  sprawie 
zm arłego ju ż  Kommissyoniera  8ey klas3y  D er.  

fe ld e n a  naznaczone nanowo te rm in y : dnia  20 
24 i 27 mca nowembra teraźniejszego ro k u , a- 
zatem  życzą cy  bydź uczęstnikiem lic y ta c ji i na ­
bycia wspomnianego d o m u , zechcą p rzyb yd ź  
na te le rn in y  do tego Guber. R zą d u . D n ia  28 
augusta  1819 roku.

Assesor Isk rzyć  ki. Sekretarz Nowicki.

FF gubernii podolskiej w  Powiecie 
Latyczewskim, w miasteczku Mięcizy- 
bożu dziedzicznem Xicpia Kuratora wy­
działu szkolnego Wileńskiego , otwiera 
się szkoła Powiatowa akademicka, o czte­
rech klassach d  nia 1 października roku 
teraźniejszego, dla której z  ho jnej pjia- 
r J  dziedzica dane są obszerne gmachy 
murowane, i stosownie do potrzeb szkol­
nych kosztem iego przerobione, oraz 
zapewnione pomoce naukowe i ivyzna- 
czony fundusz na osobnego nauczy­
ciela gospodarstwa wiejskiego i rachun­
ków ekonomicznych. O czem Rząd Uni­
wersytetu postanowił podać do publicz­
n e j wiadomości.

Sekretarz Felix Mierzeiewski.

2 . Od Kom m issyi ustanow ionej w  W ileńskiey  
gubernii dla p rze  dąży  skarbowych m ajątków, o- 
głasza  s ię : iz  na mocy zalecenia JW . M inistra  
Skarbu, dzierżawa Powtele. w  powiecie O szmiań- 
skim  zn a jd u ją ca  się, bez włościan i  lasu, a ty l­
ko należy do niey cztery włoki grun tu , postano­
wiono p rzed a ć ; k tó re j przedazy  naznacza ją  się 
term iny : dnia, 20. 24 i  29 teraź miesiąca, na któ­
re w zyw ają  się życzą cy  dla nabycia wspomnio- 
ney  dzierżaw y z  pew nem i e w ik c y a m i,  lub goto-  
wem i p ieniędzm i , do w ileńskie j K om m issyi dla  
p rzed a iy  Skarbowych m ajątków  ustanowioney, 
gdzie im  będzie okazane tey d zierżaw y opisanie. 
D n ia  3 septernbra 1819 roku. Sekr. Sielezniew.

5. Na ulicy Wileńskiey w domu JP. 
Zeligerowey (drugi dom za domem 
W . Poussier* Architekta Gubersldegojh 
znayduje się do przedania Kocz, no­
wy, lekki i mocny.

3 . N i ż e j  podpisany zaw arłszy w ieczysty  kon ­
tra k t w  roku teraź. 1819 kw ietnia  29 dnia, A- 
k ta m i pow iatow em i roborowany o nabycie m a ­
ją tku  H erm aniszek w  P cie Oszm. leżącego, z  W .  
W in cen tym  Św ięcickim  P rezyd . Z ie m . Borys, 
za  sum m ę zł. poi. 8o ,ooo , z  k tó re j wedle u czy ­
n io n e j p rzeka zy  dla J W . P oźniakow ey P odko-  
m o rzyn ey  Osz. swoim skryptem  w gotow ym  g ro ­
szu i przedającem u zł. 4o,ooo wypłacając, na  
kap ita ł restancyynny rubli sr. 6,000 w ydał te ­
m uż W . Święcickiem u w dacie p o w yższe j oblig. 
L ecz  dopiero gdy z in styktu  rzeczonego w ybyw - 
cy nayduje zaniesiony w Z iem . Oszm. dnia  14 
hpca w roku idącym  przez W . W ik to ryą  z B ay-  
kowskich Ż yżem skę  Sędzinę M ińską  bakbę. w rze ­
czy n iby wnuków W  W . Ignacego i  H ipo lita  
Święcickich przeciw  o jcow i i  sobie m anifest za ­
pow iada jący , że oyciec ich W. W in ce n ty  Sw ię- 
cicki p0W0dem  zaw artych z m a tką  zeszłą  K asy- 
Hą Z yzem sk ich  Święcicką różno gatunkow ych  
tranzahtow , niebyl w praw ie przedaw ać H erm a­
niszek jako  synom należących . N iż e y  podpisany  
lubo p rzez  osobny m an ifest prożność tego za m a ­
chu w aktach pow iatow ych Z-:em  Oszm. u y tkn ą ł,  
g d y  w szakże nabycie folwarku H erm aniszek zo­
staje w  sp o rze , g d y  następny proceder z n a ­
cznych w ym aga kosztow, jakowa się do ew ikto-
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O g ł a s z a  s i ę  Ip o  r a z  d r u g i  x a t o r s k o  -  E x d y w i  ż o r s k i m  s a t y s f a k c y i  l e c z  S a d

W p T  2  P r o t o k u ł u  p o t o -  G L  n a  g r a n a t  p o w y ż s z e g ó  i c a ^ ń e g o u g o d t
c  n c g o  S ą d u  Z i e m . P t u  R o s i e n . ,  w  d a c i e  p a n i -  t p e g o  d o k u m e n t u  z a r i i a r r  ^

z c y  w y r a i a j ą c e y  s i ę  z a p i s a n e g o , a  w  r o k u  t y m ż e  g o  s p r o s t o w a ł  i  o ś w i a d c z a ' a c e ż o  s io

t ^ z ą Zitm; * s I t L *-

m e  i m i e n i e m  S t a r  o  z a k o n n e  g o  M a r k a  N i s i e l o w i -  t y f c .  S ł u w o c z y ń s k i e g o  z  k r e d V t l r a f f j i j ' b Z a
c z a  G a b r y e l o w t c z a  o b y w a t e l a  m i a s t a  R o s i e ń .  c z y  p r z e d  S ą d  G L  b y ł a  o d e s ł a n a  i  t n n f *  l  t

xZ:4tkiVk£?zmirci-w- U /xxsisu.ssrss:
ć > ta w o c ~ j  n s k i  b .  S ę d z i a  G r a n i c z .  P t u  R o s i e n .  z a -  m n e  w y d a t k i ,  a  t e r n  c z a s e m  O p i e k a  D w o r z a ń d a
w i n i  w  z y  o ś w i a d c z a j ą c e m u  s i ę  s u m m ę  1 6 . 0 0 0  z ł -  t ą ż  W i e ś  S z w ę t r o g i  z a  n i e w n i e s i o n e  n r  z e  z  S e d z

s o b i J ’z n ' J  H a  d r ' m p i a n u n r d  1 B 1 6  r o k u ,  w s p o -  S ł a w o c z y ń s k i e g o  p r o c e n t a  d o  s k a r b u  o d  s u m m y
n i a r h  I V  w  C t r a fd >'cJ T n r m  n a  o s r n m  m i e s z k a -  ^  S z w ę t r o g i  p r z e z  S ą d  e x d y w i z o r s k i  w  G i r d y s z -
m a c h  l  P i o t k i  S z w ę t r o g i  z w a n e y ,  z  e x d y w i z y i  G i r -  k a c h  b y ł y  w y k a z a n e  ,  z a j ą w s z y  w  s w ą  O p i e k o  d o -
d y j k i e y  d o s t a ł e y ,  d l a  d o s t a t e c z n e y  p e w n o ś c i  z a h i -  t ą d  o n ą  u t r z y m u j e ,  z  t a k i e g o  w y d a r z e n i a  p r o *
p o t e k o w a ł ,  a  n a z a j u t r z  p r z e z  d o k u m e n t  b a r w i a n o  c e n t a  o d  s u m m y  1 6 , 0 0 0  z ł  p o i .  J a  ,  o k u  1 8 1 7  m
u g o d l i w j  o b u s t r o n n i e  z a w a r t y ,  o ś w i a d c z a j ą c y  s i ę  e l u s i v e  n i e p o b i e r a n c  z a l e g a j ą ,  a  t a k  s u m „ ^  J p r o -
t ą z  w i e s  S z w ę t r o g i  f V .  S ę d z i e m u  S ł a w o c z y ń s k i e -  c e n t a m i  i  e x p e n s a m i  p r a w n e r n i  n a  k t ó r e  S ę d z i o -■

T v  nJ J - t ( 7  W  arJ d ą  P ° s lc l P l ł : N a w z a j e m  w i e  S t a w o c z y ń s c y  n i e w i n n i e  o ś w i a d c z a j ą c e g o  s i ę

n i r u j ą c e y  a l Z Z m m e  *  ** t e r m \ n l e  te6 n u tJ e x '  n a r a z i l i ,  j u z  w  o g ó l e  z  m a s s o w a n a  b l i s k o  0 0 . 0 0 1 
j n r u j ą c e y  , a l b o  s u m m ę  £  p r o c e n t e m  o ś w i a d c z a -  z ł .  p o i .  w y n o s i ć  b e z  z a w a d a  b ę d z i e  ,  w a r t o ś ć  z a ś
j ą c e m u  z a p ł a c i e  , l u b  t e ż  W i e ś  S z w ę t r o g i  n a -  K i o s k i  G z w ę t r o g ,  a l b o  t y l e - a l b o  t e z  " m a ło  c o  J i  J -  
z a i  n r o c i c  - a j n  z y i  z e p o c z e m  S ę d z i a  S ł a w o *  c e y  n a l e ż n o ś ć  o ś w i a d c z a j ą c e g o  s i ę  p r z e c h o d z i ć  
c z y n .  1 o n i e  s w o j e y  . K a r o l i n i e  z  U r b a n o w i -  m o ż e ,  w i ę c  S ą d z i ą i S ł a w o c z y ń s k i  s t a r a j ą c  s i ę  c z a -
c z o w  a n  o c z .y  u s  l e y  ę  z i n z e  o n ą  s u b a r e n d o w a ł ,  s e m  k r e d y t u ,  i z b y  k o g o k o l w i e k  n i e w i a d o m e g o  m y l -
a  a  p o  u p  y m o n y m  r o  u  , i e d w o  1 9  a p r y l a  1 8 3 7  n ą  o p t y k ę  d z i e d z i c z ą c e j  s i ę  W i o s k i  S z w ę t r o g  n i e -  

J  f i  p V 0 C e n t  z  S z w ę t r  o  g o s w i a d c z a -  u w i ó d ł ,  i  Ł e b y  n i k t  w  r z e c z y  s a r i i e y  j e m u  m e r a -  

J J Z d J J }  " v  J  ’o  * t0 ,  ) cs, ? c z e  m e 1 W SŁY ~ d e k , c z y ł  ż a d n y c h  p i e n i ę d z y  . k r  e d y t o w a ć  p r z e z  n i n i e y -
■ 1 i  }  m ' t i 0 S l e n ' “ l a  o ś w i a d c z a j ą c e g o  s z e  o ś w i a d c z e n i e  w  a k t a c h  p o w i a t o w y c h  z a p i s u i ą -

s i ę  z l o k o w a ł a ,  a  o b o k  t e g o  a n i  s u m m y  1 6 , 0 0 0  z ł .  c e  s i ę  p u b l i c z n o ś ć  o ś w i a d c z a j ą c y  s i ę  z a w i a d a m i a

' J A ) ’ m e z f ° * Y f a ’ a n i  t e ż  W i o s k i  S z w ę t r o g  i  j e s z c z e  a b y  d o s t a t e c z n i e j  U jd ź .  m o g ł a  t a ż  s z a -
n i e o a a a ł a ,  u p ł y n ą ł  p o t e m  c z a s  n i e j a k i  w  c i c h o ś c i ,  n o w n a  P u b l i c z n o ś ć  o s t r z e ż o n ą ,  p a t r z y  k r o ć  p r z e z

e/ j l l c. ZaJ e r n  u ł o ż o n y  p l a n  W .  S ę d z i a  S i a -  G a z e t ę  K u r y e r a  L i t .  z a a w i z o w a ć  p o s t a n a w i a  i
w o c z y n s k i  d o p r o w a d z a j ą c  d o  s k u t k u ,  b y ł  z a p o -  t a k o w e  m o j e  o ś w i a d c z e n i e  w ł a s n ą  r ę k ą  p o d ł u g
z w a ć  o ś w i a d c z a j ą c e g o  s i ę  r a z e m  z  d a l s z e m i  k r e -  u m i e j ę t n o ś c i  p o d p i s u j ę .  "

< h Z ar lf  o f e  b' r U t a  * W£ 8 °  P r e z f d e n t a J  d 0  „  M a r e k  K h e s i e l o w i c z  G a b r y e l o w i c z .
S ą d u  G ł .  L i t .  W i l e n .  a g o  D e p a r t ,  w  t e r n  w i d o k u ,  Z g o d z i ł e m  z  P r o t o k u ł e m  p o t o ę z n y m  ś w i a d c z ę
i z b y  m o g l  p r z e w i e ś ć  o ś w i a d c z a j ą c e g o  s i ę  n a  m a -  T e o d o r  J u s z k i e w i c z  R e g e n t  Z i e m  P t u  R o s i e ? i
j ą t e k  b r a t e r s k i ,  1 z e b y  o ś w i a d c z a j ą c y  s i ę  r ó w n i e  W o l n o  d r u k o w a ć  I g n a c y  B a c e w i c z  F r e z M
z  d a l s z e m i  k r e d y t o r a m i  s z u k a ł  s o b i e  w  S ą d z i e  T a -  Z i e m . P t u  R o s i e ń .

2 .  W y p i s  z  k s i ą g  G r o d z k i c h  P o w i a t u  S ł o n i m s k i e g o .  R 0 k u  1 8 1 0  m i e s i ą c a  a u g u s t a  2 o  d n i a . ,  

p r z e a  A k t a m i  J e g o  I M P E R A T O R S K I E Y  M o ś c i  G r o d z k i m i  P t t u .  S ł o m m .  s t d h ą w s z y  o s o b i ­

ś c i e  l m c F a n  M i c h a ł  W m c z a  W o ź n y  P t t u  L i d z .  p o n i ż e j  w y r a ż a j ą c y  s i ę  p o z e w  ^ A u t e n t y c z n y  

o t  a k t  p o d a ł ,  k t ó r e g o  w y r a z y  t a k o w e .  W e d l e  U k a z u  J e g o  I M F  E R  A  T O  R S K I E Ń  M o ś c i -  S a r n o -

V a n l J t C e 8 °  f u l  R ° n r q i  * * *  T  ^  U U r ' K ^ z y m e  S z u m o w i c z ó w n i e  R e g e n t a  u m i e  Z i e m .  
M o i u r n  z  d o k ł a d e m  O p i e k u n ó w  K a z i m i e r z a  B u y n i c k i e g o  M a r .  P t t u  R z - e c z y c k i e g o  i  d a l s z y J i ,

A u g u s t y n o w i  J a n o w i ,  L e o n o w i  1 d a l s z e m u  r o d z e ń s t w u  Ł u k a s z e w i c z o m ,  K a r o l o w i  R o s s o r o W i

P o r u T w o C h o r ' P t t u  S ł o n i m "  P a u > ł o w i  J a c z e w s k i e m u  
P o r u c z .  W o y  k  R o s s . ,  A l b e r t o w i ,  K a r o l o w i  N o w a k o w i ,  J e d l i ń s k i e m u  K a p i t a n o w i  W .  P o l .  J f  o y -

c i e c h o u i  P u s ł o w s k i e m u  a k t u a l n e m u  r a d c y  s t a n u  1 k a w a l e r o w i ,  J ó z e f i e  z  S z e m i o f t o b  S z u k j e w i c z o -

Ws t L  P  . 0UJ y  P o L  K a z i ™ e r z o w '  ć a z ą c z u o w s k i e m u ,  i  I g n a c e m u  S t a t k i e U n c z ó w i ,  i  
s t a r .  A  o c h i m o w i  O u g u s i e w i c z o w i  o g ł a s z a i ą c y m  Si e  a r e d y t o r o m  z e s z ł e g o  K a r o l a  S z u k i e w i c z a  b  S ę ­

d z i e g o  Z i e m .  P t t u  S ł o n i m . ? S a m u e l o w i  W o ł k o w i  b .  P r e z y d e n .  Z i e m .  O s z m i a n . ,  S t e f a n o w i  P r o -  

t a s s o w i c z o w i  S ę d z i e m u  G r a n i c z .  S ł o n i m . ,  B o g u s ł a w o w i  F r e z y d e n .  G r o d z . ,  A n t o n i e m u  S ę d z i e m u  

G r a n .  P t t u  S ł o n i m .  S w i e ż y n s k i m ,  K a s p e r  o w i  O s t r o m e c k i e m u  v i c e  M a r s z a ł .  S ł o n i m . ,  M i c h a ł o w i  K l i ­

m o w i c z o w i  S ę d z i e m u  G r o d z .  S ł o n i m . ,  A d o l f o w i  S z u k i e w i c z o w i  P o d k o m .  L i d z k i ę m u ,  J ó z e f o w i  P ł a w -  

S K ie m u ,  l o m a s z o i p i  S z u m a c i e  s u k c e s s o r o m  A n t o n i e g o  P r z e c ł a w s k i e g o  P r e z y d e n .  G r a n .  S ł a n i m .  

J a n o w i  I V i e z a b y t o m s k i e m u ,  W i n c e n t e m u  E m e m u , , d o k t o r o w i  m e d y c y n y ,  X a w e r e m u  W y s z k o w s k i e l  

t m  G e n e r a ł o w i ,  K l a r z e  T o m o c z y k o w e y  i  S t a r o z a k o n .  A b e l o w i  K u s z e l o w i c z o w i  m i e s z k a ń c o w i  

N o w o g r ó d z .  b . k r e d y t o r o m  z e s z ł e g o  K a r o l a  S z u k i e w i c z a  p o  k o n d e m n a c i e ,  X i ę d z u  S ł o b o c k i e -  

m u  s t a r s z e m u  K l a s z t o r u  X X .  B a z y l i a n ó w  i y r o w i c k i c h ,  A n t o n i e m u  S z k i d z i ń s k i e m u ,  S t a n i s ł a w o ­

w i  A u c z e w s k i e m u  X i ę d z u  X a w e r e m u  D r u c k i c m u  L u b e c k i c m u  t a y n e m u  r a d c y  s t a n u  C y w i l .  G u b e r -  

n a t o r o w i  U  d e n .  k a w a l e r o w i ,  W i n c e n t e m u  K a r r n a z y n o w i c z o w i ,  A l o i z e m u  C z y ż o w i  T r a k t y e r n i -  

o w i  S ł o m m . ,  M i c h a ł o w i  e r .  z e w s k i e m u  b .  B u r m i s t r z o w i  S ł o n i m . ,  W o y c i e c h o w i  B a r t o s z e w i c z o w i  

o r a z  S t a r o z a k o n .  A b r a m o w i  Ł o z o r o w i c z o w i  s z k l a r z o w i  M o r d u c h o w i  M e c y k o w i ,  i  L e y b u  H i r -  

s z o w i c z o w i ,  g a l e n t e r n i k o w i  o b y w a t e l o m  i  k u p c o m  S ł o n i m .  k r e d y t o r o m  t a k o ż  z e s z ł e g o  K a r o l a  

S z u k i e w i c z a  p o  s u s p e n s i e  p o z e w  e d y k t y t a l n y  p r z e d  S ą d  Z i e m .  P t t u  L i d z .  n a  k a d e n e y a  n a s t ę p u ­

j ą c ą  s  w i c  t ą  M i c h a l s k ą  w  r o k u  i d ą c y m  i S i g  w  m i e ś c i e  L i d z i e  s ą d z i ć  s i ę  m a j ą c a  z  I n s t a n c y  i  

U r o .  T o m a s z a  S z u k i e w i c z a  S ę d z .  G r a n .  p t t u  S ł o m m .  k t ó r y  m o c ą  D e k r e t u  o c z y w i s t e g o  r e m .

q  i :  , : S °  } ) ^ a r - G T J / f 1- G r o d z ,  w  r o k u  j S j S  o c t o b r a  3i  z a p a d ł e g o  p o z y w a  
w s z y s l i i i c h  o b i a ł ł .  I V I V .  o t o :  z a ł .  d e l .  p r o z e k w o w a n y  p r z e z  w i e l u  n i e k t ó r y c h  o b z a ł .  I V W .  K r e ­

d y  t o  r o w  z e s z ł e g o  K a r o l a  S z u k i e w i c z a  b .  S ę d z .  Z i e m .  S ł o n i m .  b r a t a  z a l i  g o  d l h  a  p o  r o z m a i t y c h  

s u b s e h a c h ,  g d y  n i e k t ó r y m  z  o b i a t .  W W .  p .  W y k u p n o  o b l i g o w  z e s z ł e g o  K a r o l a  S z u k i e w i c z a  c z y ­

n u  s a t y s j a k c y ą ,  g d y  n i e k t ó r y m  o d p o w i a d a i ą c  n a  z a w o ł a n i e  S ą d o w n i e  p r z e k o n y w a ł  o  n i e m i e n i u  

f ° 7 q Z K U  ° P Mf c e " l a  d b u g o w  z e s z ł e g o  K a r o l a  S z u k i e w i c z a  d l a  n i e z n a y  d a w a n i  a  s i c  j u ż  ż a d n e g o  

z t r u d z o n J t *i ° Z! J  1 S z u k i e w i c z a  w  r ę k u  ż ą ł .  d e l a t .  z r u j n o w a n y  t Ś m i  k o l e j a m i "  n a  m a j ą t k u  i



uzuKitusiczu nu udiuien *iu*uŁvriic uu nurtujl, *y'/v runu ruzsąuzeme ao oąau Zjiern, JuJClZ. oaesiat 
i  temu Sądowi fundusz zeszłego K arola  Szukiewicza wyjaśniać nakazał, w  satysfakcjonowaniu  
pilnować się prawideł konst. i 588 roku przepisanych, zalecił dla nieprzychodzących kredyto-  
roto i  pretensorow amissyą i wiecznych pretensyi upadek zapisać zobowiązał, oraz i z b y  c i i  m i­
mo w yzn aczon y Sąd Ziem. L idz .  na jednoczasową ze wszystkiemi rozprawę żal. delat. do innego 
Sądu niepowolywaii p od  winami sprzeciwieństwa z a s t r z e g ł , naostatek do powołania kredytorow i  
i  pretensorow p. pozew  edykta lny przed  Sąd w yznaczony żal. delat. zobow iązał,  skutkiem tako­
wego dekretu rem. żał. delat. w  r. przesz łym  i 8 18  nowembra 6  wyniesiony a  nazaju trz  dnia  7 
p rzed  aktami Grodz. P tu S ło m m . zeznanym pozwem w gazetach Kur. L it . ,  i w  gazecie W arszaw ,  
trzykrotnie ogłoszonym p o w o ływ a ł wszystkich obiał. W IV . przed Sąd Ziem. L idz .  na kadencją  
przesz łą  januar. >82g r o k u  sądzącą się, ja k o w ey  kadencyi wpisany aktorat g d y  dla  zaległości  
spraw poprzedhiczych zosta ł przyw ołanym  a ż  na dniu 26 m ca ju n iir .  idącego, obżał. W  i f ’. Szu-  
mowiczownę z  opiekunami, Łukaszewicz R o sse r , S trawiński M iiaczewski, N oak , Jedliński, P u - 
słowski, Szukiewiczowa, Z a ją czk o w sk i , Statkiewicz, i  Nochim Ougusiewicz dla usprawiedliwienia 
i  poszukiwania roszczonych jeszcze  swoich pretensjom. a obiał. W  W . W o łłk ,  Protaśsówicz, $wię-  
żyn scy ,  O sir ornecki, K limowicz, Szukiewicz, P ław ski, Szumiatta, sukcessorowie Przec law skivgo  , 
Ń itzabitow ski,E m a, Dobrzyński. M  clerowa, Wyszkowski, Tomczykowa i Abel Kuszolewicz dla  u- 
sprawiedliwicnia mianych Ucz j u ż  przez  żal.delat.opłacęnych pretensyow do rozpraw y nieslanę liście
i  w zdąć siebie jedn i  nabanicyą doczesną, i wieczną dru dzy  za ś  na bamcyą doczesną i wieczną oraz  
infamią dopuścili się, przeto zdalszemi stawającemi obżał. W' W . suspensa zapisana zostać musia­
ła ,  doprowadzając więc do konkluzji zaczętą rozprawę żał. delat. p o zy w a  wszystkich obiał. W  W .  
powtórnie do Sądu Ziem. Lidz. i zak łada następne prośby: ante omnia zatwierdzenia dekretu nie­
sławie go  i  odkładowego 26 junii roku 282g  w  Ziem. L idz .  zapad łego , nakazania wszystkim owo 
pzasowie niestawającym opłacenia win niestannych, zatwierdzenia obligow zeszłego K aro la  $zu-  
Ttiewicza przez  zał. opłaconych, zobowiązania kredytorow zeszłego K arola  Szukiewicza'majacyeh  
p r z e z  żał. opłacone należnoscie ewinkować żał. przeznaczenia na fundusz zeszłego Karolu Szu­
kiewicza dla żał. delat. p rzed  wszystkiemi naypierwszey sa ty s fa k c ji  tak za opłacone jeg o  nie­
które dług/ ja k o  też z a  .wyłożone w y datki na procederu, uznania na wszystkich oh zał. kcmpor- 
ta c y i  wszelkich pism i papierów pretensje poszukiwane wyświecających pod  obowiązkiem o p r z y -  
sięzenia przed wzięciem sprawy pod  aczewistc rozpoznanie, nakazania óbzał. usprawiedliwienie 
ju ram  ntami pretensyow przez  nich poszukiwanych, usatysfakcjonowania pretensyow usprawiedliw 
wionych z  funduszów zeszłego K arola  Szukiewicza przez żal. delat. okazać się mających, zapi­
sania amissyi dla  nieprzychodzących kredytorow i pretensorow nieraz wspomnianego K arola  
Szukiewicza, sądzeniapowrótu w yda tków  prawnych, decydowania tego co w  czaiie sprawy proszo ­
nym i dowiedzionym będzie z  wolną poprawą tey  żałoby. N a  tym pozwie r siacy a woznienska  
z  podpisem i  susc-ptą Regenta oraz pieczęć sądowa Grodu Słonim. wyciśniona.takowe. Raku * 8 t g  
miesiąca augusta fV\ozriy m żey  w yra żo n y  świadczę i ż  tego pozwu Edykt.aimgo po W  W". K a ­
tarzyn ę  Szummowiczownę z Opiekunami Augustyna Jana Leona i dalsze rodzeństwo Łukasze­
w iczów  , K aro la  Ressera, Jana Strawińskiego i dalszych wszystkich mieniących s ę jeszcze  kre- 
dytoram i ipre/ęąsę..rami -zeszłego Karola  Szukiewicza b. sędziego Zrem. Słonim. po W W .  
Samuela JVolkrr, Si fana Protassowtćz i , Bogusława "i Antoniego SwieŁyhskich, K a  perci Ostfo-  
meckiego i  dalszych wszystkich b. kredytorów .tegoż zeszłego Karola Szukiewicza, lecz j i i i  przez 1-V. 
Tom asza Szukiewicza sędż Gran, Słonim. opłaconych, a zatem do ewinkowania tegoż W. Tomasza  
Szukiewjpza obowiązanych z  instancji f f ,  Tomasza Szukiewicza sędz. Gran. pttii Słonim. po 

jednych po kondemnacie a po drugich po suspensie przed sąd Ziem. pttu L idz. na kadencją ha-  
sjfpującą St. Michalską, wyniesionego K o p iy ,  dwie jedną  w  L idz ie  dnia 27, drugą w Stommie 
dnia  39 do drzw i  Sądowych poprz.ybijałem, a po zeznaniu tego pozwu urtędowym uKopią 5c:q 
Urzędową d l a ,p i f Jicznego objawienia ku umieszczeniu w  gazecie K u ry  era L it.  trzykrotnemu  
do R ed a k cy j ,  Ity-że g a z J y  przeszłą objawiam. D a t  ut supra. W  t e j  re la c j i  pódpłs W oźnego ta ­
k o w y  Michą! W inczą W o ź n y  P L .  jSuscepta), Roku 28 2 g augusta ag dnia przed Aktami J E ­
G O  I M R Ę R A 1 O R S k l p y  M O Ś C I  Grodz. P tu  Słonim. f  stanąwszy osobiście W o źn y  w y ż  y  ivy-  
razopiy ien.jjozew zeznał, p rzy ją łem  i  o zgodności poświadczam Ignacy Niełubówicz Grodzki 
P tu ,  Słonimskiego Rejent (LSj. P o sz l in  Pieczętnych kopiejek miedńfch  02 i  ćwierć wzięto .  
Regientł Któryło Pozew po podaniu one go przez wyrażone osoby do Akt, jest J o ' X ią g  Grodz, ptiu 
Słonirns. przyjęty  i w pisany, a z nich i ten wypis pod pieczęcią Urzędową - Grodzką Słom mak. 
w  dacie na p.oczątku wyrażonej stronie potrzebującej wydany.

Zgodriośi z  Oryginałem i Aktami zaświadczam .Jgnacy Nielubowicz Grodz. Słonim. Regent»
■ .Ui i 'i-. . . )   • •_•_'•________j. .

5 Roku 28 j g  miesiąca sept. 8  dnia. Wedle U K A Z U  JEGO 1M T E R A T 0  U S K I E y M Ó S C l  
K om m iśtya  za  n a yw yższym  U K A Z E M  dla  rozpoznania długów  1 mpjątśów. b. L it.  Hetmana 
i  Podskarbiego Ogińskich w  Wilnie ustanowionej, po odcinaniu kommunikacyi Koinm s :yi 
p r z y  ministerstwie Finansów ustanowionej, za  N  2, aug. 2g  roku idącego dattney  , a na dtiiu 
7 n in iejszego  miesiąca do sz /ey  z  dołączeniem ogłoszenia w zględem  wezwania do stanności tak  
kredytorów  G raff  a O g iń sk iego , ja k o  też Jego majątków nabyw ców , oraz dłużników na dzień  
* listopada idącego roku. N a  skutek czego postanowiła : p ze z  trykrotne umieszczenie w  Kur. 
Lit.  takowe objawienie w y ż  rzeczonej Kvtumis'yi co do słowa wypisane opublikować i .Jo 
protokułu zapisać, którego w y r a z y  są następne: „Kórnnńssya p r z y  ministerstwie Skarbu z a n a y -  
„ w y z s z y m  JE G O  I M P  E R  A l  O R  iSTv E H  M O Ś C I  Rozkazem  7 siefpma 28 fb r • Rządzącemu Se- 
„n a tow i danym we w zg lęd z ie  d ługów  b. P odskarbiego, a teraźn ie jszego  ta jn eg o  R a d cy  Se- 
„ natora Grafa Ogińskiego ustanowiona z  obowiązku na nią u łożonego przyprowadzenia do  
„ skutku postanowienia w  tym że dziele nastałego, nińieySzem ogłoszeniem tak kredy torów , ja k o  
„ tez w szystk ie  inne osoby w  temże dziele połączone, zawiadomić.  N a p r z ó d  : a) że Imiennym 
i ,N a y w y z s z y m  JEGO I M P E R A T O R S A l E y  Mości Ukazem lipća 2g ,  r . idącego 28 tg  danym , 
5,1 zdanie R a d y  Państw a  aprobującym ; utwierdzony zosta ł akt kredytorów ju l i i  5,' r. 2828  
„ uczyn iony , zgodnego podzia łu  całey massy majątków dla  op ła ty  na oney długów opartych-, 
s f )  że akt u g o d liw y  m iędzy k red y ts ra m i,  Grafem O gińskim , nabywcami od G raffa Ogińskie-  
, , g °  majątków postanowiony i w prowadzony w  akt zgodnego) podziału  massy; p r zy zn a n y  j e s t  z a  
„ o g ó ln y  d la  wszystkich; c) że nieruchome majątki, które na mocy aktu dos ta ły  się kredytoróm na 
„ sa tys fakcyą  ich pretensyi po tw ierdza ją  się w  Wieczne dfanjch  i ich potomków w ładanie, z  uuaJ



„«««««« ten oa optaty posztm  i d) źe ze strony Skarbu naznaczono ivydac summę od nie so  
„wecLiug porachunku należną biletami bez terminu Kom missyi ustanowioney dla zniesienia d łu- 
„gów za  06 po 1oo rubli. P o w tó re  : ze ci kredytorow ie , którzy  chociaż i maja przyznane  
„ przez; rząd pretensye , lecz k tórzy  me przedstaw, U jeszcze ustanowionych na one * dowodow  
„obowiązani są takowe w  prędkim czasie do rzeczoney Kommisyi p rzy s ła ć , a mianowicie-. 1) 
„oryginalne obligi i inne dokument a-, 2) Świadectwa o wykonanie przysięg i na wierność i pod­
d a ń s tw o  rossyyskiemu T ronow i, od Guberskich R z ą d ó w , albo od Naczelników wojennych  
„wydane , którzy do ustanowienia jeszcze rządu cywilnego w tbn państwie przysięgi p rzyim o-  
„wali , i  j)  świadectwo wykonaney przysiesi w tern: ze is tn tn * ",___

” , , '  , ' '  '  J ~  - - ro -  ..................................w i y  rnriieysz y  puoiikacyi ta -
„ kowe dowody przedstawione me będą , te ly  przeznaczone im summy na .noęy zdania  R a d y

Państwa mają bydź włączone do massy dla podziału m iedzy niezaprzeczonych kredy t 
„torów. P o trz e c ie : dla prędszego i zupełnego ukończenia rozrachunków m iędzy kredvto-  
„rami 1 dłużnikami m a ssy , także dla przedstawienia z e strony tych kredytorow , 'którzy 'm a- 
„ją odebrać od Skarbu sa tysfakcją  biletami bez terminu Kommissyi zniesienia długów potrze­
panych wiadomości, co się tyc zy  ich imion, Urzędów, mieszkania i dalszych  , zgodnie z  pra- 
„widłami w  postanowieniu Kom missyi zniesienia długów urnieszczonemi; Jakowe w Irbtllack  
„od Kommissyi W ileńskiey dostaw ionych, dostatecznie nie sa objaśnione przeto w szyscy Kre- 
„ dytorow e mający przez rząd przyznane pretensye, równie dłużnicy i nabywcy majątków  
„G rajja Ogińskiego obowiązani są na dzień ,  listopada kiegącego , 8 tg -  reku ja w ić  śie bez 
„zawodnie w W ilnie w kommissyi W ileń. osobiście, lub przez umocowanych Swoich płenipot
„ to w , jedni dia dostawienia wszystkich wiadomości, jak ie  sa potrzebne dla wydania im biletów
„od kommissyi zniesienia diugow , drudzy dla wniesienia śummodnich mdssie należnych z  pro­
c e n ta m i od z 3 kwietnia i b i b  r (to jest od daty zawarcia aktu podziału massy) albo w m iey-  
„scu opłaty gotowych pieniędzy dla uczynienia z kr edytorami zgodney i dobrow olny umowy, 
„Któraby w pozyskaniu od ,uch należności, dostatecznie zabespieczyła kredytorow a  jeśli te o o 
„dłużnicy 1 nabywcy nie uskutecznią, tedy zawiadomieniem W  tleń. kommissyi subemskie tz a d y  ' 
„mają postąp,c z niemi według wszelkiego rygoru praw dla uzyskania skarbowych remanentów 
postanowionych foku t&tg dnia ag sierpnia. Oryginał podpisaH członki kommissyi Jenerał 
Ley Imani f en a t o r  Obrsskow, Tayny Radca Senator Sańskoy, Aktualny Radca Stanu WrończenKo, 
Grodzieński Graniczny Sędzia Borzęcki. ' ' t-

Hieronim Botwinko gubernski Prokur or W ileński i kawaler. Zgodno Antoni Osipowicz Archiwista.

o Excerpt rezolucyf z Protokułu sądowego Kommissyi dł« urządzenia interesów Radzi- 
wiłłowskich ustanowioney w dacie po niżey wyraźoney ząjfadłey et eoruńdem do sazet* 
Kur. W ilenskiego pod pieczęcią urzędową wydany.

Roku 1819 miesiąca septembra 10 dnia. Sąd Kommissyi do Urządzenia ińteressow R a- 
■dziwiłłowskich ustanowioney po przesłuchaniu 1 rozważeniu prim o : przedstawienia generał- 

... go massy 110. uiatora z dnia 5o sierpnia leraznieyszpgo roku za Nrem 5o5 i wys/c . egó'1-  
meniem przyczyn dla których czynności sądowe za pozwami i aktorataml w tym Czasie 
pi zedsiębrane bydz memogą, z żądaniem przeto dalszego aż do dnia igo septemhra 1820 
1 oku onych odkłauii, 1 persysteneyi spełnionych przez strony komportacyów przedłużenia i
L  W  T w UT  iOStT OWJemii TCk\ nieIeŁaie7  X,ężniczki Stefanii Radziwiłłówny- przez;

JfV̂  Prokurator massy do żądania tegoż odkładu i do uwiadomienia o przyjęciu na 
ma,se falcydyow za tych kredy torów z któremi ll§cdliwe układy na^ pi, ,  został upo lażi io !

ssSssir1 t*  opi"ii *■?-
liom raitet oświadcza przekonanie swoje za przychyleniem S i ^ d o " ^  VJ’. ^  ł*”4" '
to r ,i  i za zgodzeniem sis  na nie, lecz tylko powodem wyzwania n a ^ e a  i£ v  l i £ . ' S y f  
szych czlookow Kommitetu i samychże wierzycieli, do dalszego porozumiem, .ie  tymsta,os 
wie tylko do dnia id oktobra idącego roku wołanie spraw chce mieć zawieszonym; tertio:’ 
Prozby JOX. Antoniego Radziwiłła ordynata przez umocowanego W . Tadeusza Rcwiiiskie-m 
dnia 2. septembra 1819 roku podaney z wyrażeniem, iż tenże JOX- Ordynat memtał i niema 
zamiaru ani potrzeby puszczania w odkład sprawy oddziału ordynacyi tyczat/ey Się, że ou- 
zostaje mu tylko protestować się przeciwko wniesionemu od Prokuratowi o^odkład sadóWui- 
ctwa żądaniu, 1 wszelkich kosztów rachubę na winę massy policZać; “quarto- nśm  .
ków Kommitetu UJWVV. Tom as,. Dybowlkiego, t U J L  L o t i ,  i t ^ C ^ L A w -  
Mateusza Mark^ ’1Ĉ  » 1 Jozefa W oyniłowicza, 12, i 5 ,  21j 1? } i tegoż drua mra au ^  
teraz meysz ego rokrndatowanych 1 Kommitetowi przysłanych, przez k tó re , mianowicie S W .
1 o masz Dybowski za ptzy,ęC1em na massę falcydyow, zgadz« się , na ostateczny przez Pro*, 
uratoryą żądany odkład . dalsi zas wyrażeni Członkowie pod tymże warunkiem na krótkie 

1 ostatnie sądownictwa 01 roczenie; bez wyrażenia przeciągu czasu zezwnlaja; quinto: przed- 
stawienia J W. Prokuratora massy w dacie septembra 2 ra  Nrem .I96 w poparciu prośbj
0 edroeseme S łow n ic tw a aktoratowego po dtień 1 . ty  septen.br. .800 roku podanego, 
Opimow Kommitetu wiertycieUkiego w dattach septembra 6 ta  Nrem 783 i srolemhra ó 
teratm eystego r o ta ,  ta  Nrem 785 nadesłanych, t  oświsdct.niem ii. K om m itet„a daUte jak
do t5  oktobra te r4tnieystego roku odimcaenie tgodsić si „ j e m o t e i  d on iesien ia
im ien iem  prokurator,. Jeneralney K r ó le s tw a  d o lsk ieg o  im ien iem  k red y to ró w  d n i i
1 mca . roku teratm eystego datowanych a przet W . Jana Kotwiczą Adwoka-a Sadn Głó­
wnego podpisanych, t ,d a ,lie uchylenia „dŁł,d u  i wołania spraw ta  Aktoratami obermnjacych. 
octooo; pr..sb Plenipotentów kred,tor,kich septembra o p n ez  W . Benedykta PucilowsUeeó 
t septembra o eratn .e. stego roku przet W , Stanisława Sidorowicta podpisanych i podanych
PostanowiT- u’ ^  ***• • i® ruku <><lUad niebJl,.dotwolonym.’



ten sy i i u stanow ien ia  oa  1009 uo 1010 r o a n , z aam m istracyi Jtuempotentów 1 Skarbow ych  
adm inistratorów  dokładnych rachunków  zaym uje pow ody. N a jakow e w zgląd mając K om m i-  
te t  w ierzy cie li i  nadto poszczególnie onego C złonkow ie JW . T om asz D yb ow sk i, T adeusz  
C zeczot, Józef C zarnocki, M ateusz M arkiew icz i Józef W o y n iło w icz , p ierw szy  w  opin iach  
sw oich  a m ianow icie 3 i  sierpnia  dattow aney tym czasow ie do i 5 oktobra, ostatn i zaś w  poda­
nych  do K om m itetu  odezw ach  naczas krótki bez zam ierzenia onego potrzebę tegoż odrocze­
n ia słuszną bydź u z n a li; lubo zatem  o przeciąg czasu na ten  przedm iot żądanego zgodzenie 
się n ie n a stą p iło , gdy jednak przez zezw olen ie  na tym czasow y od k ład , do i 5 oktobra K om - 
m ile t sam przew iduje i uznaje dalszego odroczenia potrzebę , gdy oznaczenia odkładu n ie -  
inaczey  jak do tey że  potrzeby zastosow ane bydź m u s i, a lbow iem  skrócenie term inu tak o­
w ego  od k ład u , pozbawiając m assę m ożn ości, i  usposobienia koniecznych do układu lub Są- 
d ow ey  ze. stronam i rozpraw y p rzy g o to w a ń , jako nie odpow iednie p otrzeb ie n ieprzyniosłoby  
w yrażon ych  przez opiekę i Prokuratoryą dogodności i pożytków . Gdy prokuratorya z prze­
szłych  działań sw oich  z oszczędzeniem  czasu i z dobrem m assy dokonanych biorąc m iarę  
naprzyszłośc n aybliżey i naytrafniey o czasie na odkład sądow nictw a potrzebnym  w ied zieć  
m oże. G dy JW . Prokurator godząc nieuchronną odroczenia potrzebę z żądaniem  stron przy­
sp ieszen ia  sądow nictw a domagających się osobiście K-ommissyi o św ia d czy ł, iż naypiln iey i 
nayoszczęd niey  używ ając czasu na cel jego przedstaw ieniem  w skazany nieprędzey jak od dnia  
ig o  lipća , następującego 1820 roku, do sądow ey za pozw am i i aktoratam i rozpraw y przystą  
pić b ędzie w stanie. Ze na odroczenie do tegoż ty lk o  term inu zgadzając się w yraźnego w  przed­
staw ien iu  żądania odkładu, do 1 septem bra odstępuje , oraz źe toż odroczenie będzie ostatn ie , 
iż  żadnego napotem  opieka i Prokuratorya żądać niebęuą, naym ocm ey zaręcza i oświadcza; gdy 
od .porządnego in teressów  m assy pochodzenia i od przygotow ania potrzebnych do przyjęcia są­
d ow ey rozpraw y obron i m ateryałów  dobro istotnych X c ia  D om inika R ad ziw iłła  w ierzy c ie ­
li i pew ność pozyskania dostateczney satysfakcyi zaw iera. Jak p rzec iw n ie  w  nieporządku i 
pow ikłan iu  strata dla m a ssy , a przeto i um nieyszenie dla w ierzy c ie li fu n d u szu , p rzyn iosły­
by szkodliw e dla obu stron sk u tk i, gdy te  na odkład jako podług zapew nien ia  JW . P rok u ­
ratora ostatni jak z jedney strony życzącym  zgodnych układów  stronom  zostaw uje do tego  
czas sposobny , tak z drugiey udającym się drogą Sądow ą, nieochybny rozpoczęcia  sądow ych  
działań wskazuje term in. G dy nakoniec N ayw yższym  Im iennym  JEGO IM P E R A T O R S K IE Y  
M O ŚCI ^Ukazem dnia 17 k w ietn ia  1818 roku dattow anym  w  punkcie piątym  postanow iono: 

Iź jeżeli O pieka uzna potrzebę zaw iesić  sądow nictw o K o m m issy i, w  drodze p raw ney za  
zapozw am i i  A k toratam i, i jeżeli się nato K om m itet w ierzy cie li z g o d z i, zaw ieszeń  tako­

w y c h  jako od obydw óch stron żądanych pod żadnym pozorem  nieodm aw iać “  P rzeto  Sąd 
K om m issyi stosow n ie do żądania prokuratoryi skutkiem  p ostanow ien ia  opieki ośw iadczonego, i 
ze w zględu  na uznaną p rzezK om m itet w ierzycielsk i i szczególnych  onego człon k ów  tegoż żądania 
słuszność,stosując oraz term in odkładu do przełożonych przez prokuratoryą pobudek iłiieu ch ro n -  
en y  potrzeb y, a przeto  godząc zaszłą  w  tey  m ierze żądań różność, sąd ow nictw o sw oje za  zapo­
zw am i i  aktoratam i podług ośw iadczonego przed sądem żądania JW . Prokuratora raź osta­
tn i do dnia 1 jmlii następnego 1820 roku zaw iesza. Ze napotem  żadne dalsze odroczenie  
pod żadnym  w zględem  dozw olone niebędą stosow nie do tegoż ośw iadczenia  JW . P rok u rato­
ra zastrzega. P o w tó re : Lubo w ierzy cie li żądają pozwolemS. im  odebrania z K anceU aryi a - 
k to w ey  kom portow anych p a p ie r ó w , lecz gdy tych Prokuratorya potrzebuje do przygoto­
w ania z n iem i obrachunków , i  obron praw nych, nietam ując w szakże w olności brania onych  
sposobem  k om m u n ik acy i, jeżeliby tego  strony potrzeb ow ały , z w arunkiem  znow u do kancel- 
laryi p o w r ó tu , ażeby zaś ca ły  przeciąg odroczenia na cel przedstaw ieniem  wskazany, m ógł 
bydź u ż y ty m , gdy persystencyą kom portacyów  w ierzycie lsk ich  w  K ancelaryi aż do n p łyn ie-  
nja odkładu prz.eciągnioną podług żądania JW . Prokuratora bydź m u si; co się zaś ty cze  pa­
p ieró w  do spraw o A ktorstw o dóbr kom portow anych, gdy do nich przygotow anie obron z obu  
stron  w ięcey  n iż li jakikolw iek interes w ierzycie lsk i wym agają czasu, a tak z dm em  w y p ły -  
nionego odroczenia, ażeby Sąd n iezostaw ał bez czynności i  ażeby pod pozorem  m egotow ości 
sadow nictw o nadal zw lekane n iebyło , skrócić perssystencyą kom portacyi do spraw  tego ro ­
dzaju spełnianych  słuszn ie należy , p rzeto  sąd K om m issyi persystencyą w  K ancellaryi koin- 
portacyów  w ierzycielsk ich  do dnia 1 ju lii, persystencyą zaś tych że kom portacyow  do spraw
0  aktorstw o dóbr in ten tow an ych  po dzień  i 5 mca maja następnego 1820 roku p rzed łu ża­
jąc , kredytorom  potrzebującym  w zięc ia  papierów  na każde zapotrzebow anie w ydaw ać one 
z kancellaryi za  rew ersam i i z w arunkiem  p ow rócen ia , za każdą prokuratoryi rekw izycyą  
na dalszą p ersystencyą aż do upłyn ien ia  oney dozw ala i zaleca. A po u p ływ ie persystencyi 
pozyskać na p ow rót też  papiery sronom w  term inach usta łey  persystencyi moc nadaje. P o­
trzecie: P on iew aż na skutek  żądania w ierzycie li i dalszych stron, a na fundam encie ośw iad ­
czonego im ien iem  op iek i przez prokuratoryą zgodzenia się przez rezolucyą K om m issyi dnia  
16 jurni 1818 roku za N rem  939  nastałą, zostaw iona tym że stronom  w olność w  drodze pra­
w n ey  lub ekonom iczney żądać od m assy złożen ia  d o w o d ó w , do poszczególnych K ategoryow  
potrzebnych a w  archyw um  m assy znaydow ać się m ogących ; gdyby zatem  podobne m aterye 
niezaym ow ały  na potem  sądow ego cza su , ani do zaw ieszen ia  spraw na delacyach nie daw a­
ły  p ow od u , Sąd K om m issyi jako ciągle, u łatw ien iem  czynności i in teresów  ekonom icznych  
p rzez  cza s’odroczenia sądow nictw a Aktoratow ego zaym ow ać sie mający, w szystkim  stronom , 
k tóreb y  potrzebow ały złożenia  ze strony m assy służących do ich K ategoryów  D okum entów
1 do-w odów , w nosić o to sw oje żądania przez prośby w  porządku ekonom icznym  w  każdym  
czasie  dozwala. Naostatek  Sąd K om m issyi zaśw iadczyw szy o przyjęciu  dobrow olnym  przez  
op iekę na m assę falcydyów  za tych  w ierzy cie li, k tórzy  przez ugodę interessa swoje kończyć 
będą o n in ieyszym  postanow ien iu  w szystk ie strony obw ieścić przez gazety a Prokuratoryą  
i  K om m itet w ierzycie li zw yczayn ym  sposobem zaw iadom ić postanaw ia (podpisano') Antoni 
D yzm as L achnick i w  m ieyscu P rezesa. Jan W o y n iło w ic z , A ntoni L a p p a , Jan P eter icn  
K om m isarze. W in cen ty  Szukszta zastępujący.

o Zgodności z ProtoK ułem  świadczy. A ntoni M alew ski R egent.


